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W i a d o m o ś c i  K u a j o w e .

Ostatnia data gazet saakt-petersbur3kich jest 
dnia 5 grudnia.

Komtirssya , z io ło  na * kilku w ybranych u- 
rzędników i pierwszych kupców tey stolicy, o trzy ­
mała polecenie S p r a w d z e n i a  ilości tow arow , uszko­
dzonych przez powodź dni* 7 lis topada, i k tóre 
jeszcze zostawały na tamożni bez opłaty cła. W y ­
padek śledzeń uczynionych na mieyseu, zupełnie 
potw ierdził  doniesienia, zaspakajające ministeryum 
sk a rb u , umieszczone w Nrze 9^ naszey Gazety 
(1^2 K ur. L it) .  W yjąw szy  a r ty k u ł  cukru  suro­
wego, którego w  rz ec ty  samey zginęło około 5oo 000 
pudów, s tra ty  w innych towarach przywozowych 
hy ły  mało zna crące. W«cy*tko, c* było złożone na 
w magazynach tamożr.i, znaleziono w stanie zupeł- 
nie nienaruszonym. Podług rapportu  Komiaissyi, 
°dstąpiono calkow itey opłaty cła cd tych towa- 
r °w, k tóre  mocno ucierpiały, a znacznie zmniey- 
szono cło od ty ch  ar tykułów , które m niey uszko- 
dtonemi zostały.

Musimy tu  uczynić uwagę, ze powodź, podo­
bna zdarzoney na dniu 7 listopada, jest sama z 
s>ebie zjawiskiem bardzo rz ąd k iem , g d y ś , ase- 
by ją sprowadzić , trzeba połączenia okoliczno­
ści m e t e o r o l o g i c z n y c h , które, podług biegu zw y- 
czaynego ednn&n atmosfery, zdarzają się w cza­
sach bardzo od siebie oddalonych. Jednakże, 
a»eby na przyszłość u p rzą tn ąć  dla klassy han- 
dlującey, cień naw et obawy podobnych w ypad­
ó w ,  zaymują się w ybraniem  tn ieysca , n ieprzy­
stępnego dla powodzi, w celu zabudowania tam  
•naga* ynow, w k tó rych  tow ary  wprowadzane do 
tam ożni,  składane będą do te rm inu  opłaty  cła.- 
ł e rm in  ,ten oznaczony jest w interessie samego 
handlu, dosyć odlegle od czasu wprowadzenia to­
warów. Nim jednak budowy te  ukończone zosta­
ną, przedsięwzięte będą środki, dla zachowania od 
wszelkiego przypadku to w a ro w ,  niająoych p rzy-  
bydź w roku  następującym.

J. C. W .  W ie lk i  X ią ię  MiKOŁAY i J. K. W .  
Aiążę Oranii, dnia 29, w nocy wyjechali t  tu tey- 
szey stolicy.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O zniesieniu opła ty  podatków z dwoistego sta­

nu, alba we dwóch gubernijach, od osób przenoszą­
cych się z jed n ey  gubernie do drugie y.

W edle  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, R zą­
dzący Senat słuchali przedstawienia Mini s t r a  S k a r ­
bu, do którego załącza poświadczone kopi je N a y- 
W y i e y  potwierdzonego dnia 5 lipca t. r. posta­
nowienia K om ite tu  PP. M inistrów i Zapiski, do 
niego od tegcż M inistra wniesioney 27 marca, o 
Zniesieniu opłaty podatkow z dwoistego stanu, al­
bo we dwóch guberniach, od osób, przechodzących 
do drugiego stanu, lub przenoszących się z jedney 
gubernii do drugiey , z t e m , azali nie podoba się 
obwieścić^ i podać do powszechnego wykonania 
N a y w y z s z e y  w tey  rzeczy  woli, komu należy, 
przez Ukazy, W  przedstaw ianych zaś kopijaoh 
'Wyrażono: naprzód w Zapisce M inis tra  Skarbu, 
^ m es io n ey  do Kom itetu 1’P. M inistrów 27 marca 
ł ?'2i r.: W  postanowieniu mięskiem 1785 roku prze­

pisano było: ed włościan, skarbowych, przechodzą­
cych do gromad mieskich, pobierać do następney  
rewizyi podatki z obu stanów. VV poźnieyszych 
Ukazach 1800 septem bra 27, i 8o4 oktobra 20 i  
i 8o5 roku marca 3 j, opłatę dwoistych podatkow, 
rozciągniono i na mieszczan, przenoszących się do 
inney gubernii, lub zapisujących się tam  do kupie- 
ctwa; nakonieo z rozwiązaniem dla mieszczan, k tó ­
rzy, nie mając innego przemysłu, prócz ro ln ic tw a , 
przechodzą do stanu włościańskiego, przez N a y -  
w y ż e y  potwierdzoną w dniu 9 lutego 1811 r o ­
ku , Opiniją Rady Państw a, pomienione prawidło 
zastosowane zostało i do mieszczan , opuszczają­
cych pierwszy swóy staa. T o  prawidło oparte  jest 
na przyjętey w praw ach  naszych zasadzie : izby 
okłady,  raz ustanowione, przy odbyw aniu rew izy i,  
zostawały w pierw iastkow ym  swym stanie, do no­
wego popisu ludności, z k tó rym  natura ln ie  odmienia 
się i rachunek ludności i ilość osobistych podatkow. 
Ale pray nayściśleyszem przestrzeganiu tego , o- 
kłady nie mfgą bydż niezmiennemi od jednego po­
pisu ludności do drugiego. Samo przeyście z mie­
szczaństwa do kupiectwa teyże gubernii, ma juz do­
tykalny  wpływ n a ic h  odmianę, nie w spominająo o 
różnych cząstkowych zdarzeniach wykreślenia z o- 
kładu , jako to • jednodworców, w chodzących do 
służby na wiadomych prawidłaoh, i now ow ierców  
niechrześcijańskiego w yznania , naw raca jących  się 
do religii p raw ow ierney; mieszozan, zapisujących 
się do miast, ulgą udarowanych, teyże gubernii; lu­
dzi, przechodzących do wiedzy dworu; takoż od­
krycie opuszczonych w rew izyi, powrót zbiegów, 
1 t. d. Z  drugiey s trony  takow e postanowienie 
koniecznie daje powód do cbszerney i za trudnia ją­
c y  korrespondencyi. Po wielokrotnych nieporząd­
kach, dostrzeżonych od Rządu w roku  przeszłym, 
chociaż zrobiona było rozporządzenie, iżby mie­
szczan i włościan w czasie ich  przeyścia w y łą ­
czyć z okładow w daw nych  gubernijach, a o n a­
stępnych do now ey rew izyi podakach _utrzymy- 
Wać rachunek ty lko w ty ch  gubernijach, do k tó ­
ry ch  się oni nanowo p rzen ieś l i ; ale, u ła tw iw szy  
nieco, u trzy m y w an ie  rachunków , now y ten  porzą­
dek nie mógł zaradzić wszystkim  trudnościom, po­
łączonym  z opłatą  przez jednę osobę podwóynych 
albo naw et dwojakich podatkow. Izby Skarbowe, 
przy  rozległości w łaściw ych sobie obowiązkowy 
mogą pomieszać w  rachunkach  różnorodne z na tu ­
ry  swey pobory; następnie, dla wyświecenia rze­
c z y ,  wynika znowu długa korrespondeneya; r a ­
chunki podpadają nieuniknionemu zamieszaniu, a  
rozbiór rzeczy 1 rozrachunków  , obciąża rów nie  
Zwierzchność w yższą ,  jak i podległe mieysca, a 
tymczasem wielkie niedogodności z tego p raw idła  
dla samyehże przenoszących się, i w powszechno­
ści przemysł dotykają: 1) Z w y c z a jn e  podatki ze 
s tanu mieszczańskiego i włościańskiego, w  istocie 
s\vey um iarkow ane, podwajając się przez to  prze­
noszenie się, stają się uciążliwemu, 1 ten  przyrost 
powinności, nie rzadko może w strzy m y w ać  p łacą­
cego od przeyścia do innego stanu , właściwszego 
jego skłonnościom i przemysłowi, lub do inney gu- 
barnii, gdzie związki i mieyscowe okoliczności, po­
dałyby mu pewnieysze środki do polepszenia sw o­
jego bytu. Prośby, niejednokrotnie podawane do 
M inisteryum  Skarbu, o uwolnienie od opłaty  p 0-



dwóynego podatku, przekonywają, ze  takowe ich 
powiększenie się, rzeczywiście uczuwać się daje 
opłacającym. 2) Uważając obowiązek płacenia po­
datku, za spadający nie na pojedynczą osobę, ale 
na całą gromadę, “wtedy przenoszący się nie mniey 
znayduje trudności do swojego przeyścia; ponic- 
waż nie zawszę może znaleźć gromadę, chcącą, od- 
powiadać za akuratność opłaty od niego, na czas nie­
ograniczony podwóynych podatkow; w  szczególno­
ści, jeśli do tego rachunku, który sam z siebie jest 
już znakomity, doda się jeszcze niedoimka z dawney 
gromady ,lub“ stanu. 3) Takim sposobem ustano­
wienie to, ścieśniając dozwoloną prawami kardy­
nalnemu wolność, przechodzenia z jednego stanu do 
drugiego, narusza jeszcze Lspra wiedli we umiarko­
wanie °powinności; gdyż mieszczanin albo włościa­
nin, rów ny prze® swoje zatrudnienia i przemysł 
ze wszystkiemi osobami tegoż stanu, nie dając pier­
wszeństwa nad innemi przez żadue osobne prawo, 
staje się obowiązanym do podwóyney w porówna­
niu z niemi opłaty, dla tego jedynie, że odmienił 
mieysce swojego zamieszkania lub wyszedł z pier­
wszego swojego stanu. Nakoniec 4) sprawy, które 
ma na uwadze Ministeryum Skarbu, dowodzą, i* 
nakładanie podwóynych podatkowy jeszcze większą 
robi trudność wczasie przeyścia całych gromad z 
jednego stanu do drugiego; \V podobnych zdarze­
niach zebranie się niedoimki prawie jest nieum- 
knionem, i gromada, niewidząc środkow do jey o- 
płacenia, zostawia niewypełnionemi powinności na­
w et z obecnego swojego stanu. Od czego niedoimka, 
chociaż pozostaje tylko na rachunku, bez rzeczyw i­
stego powiększenia skarbowego dochodu, chociaż 
surowe środki, używane do jey uzyskania, zmniey- 
szaja możność gromad, a przez ich wycieńczenie, 
sprowadzają na czas przyszły hiepowrócone straty  
równie dla gromad, jak i dla samego® skarbu. Po 
zebraniu wszystkich tych okoliczności, Minister 
Skarbu zw ażyw szy , że i sam dochód, obiecywany 
z takiey opłaty podatkow z obu stanów czyli w obu 
guberniach, jak się okazuje z ostatnich wiadomo- 
mości, nie przewyższa na rok 5o tysięcy rubli, a 
następnie sama jego strata , nie może służyć za 
przeszkodę do rzeczywistey ulgi narodowi; zrlay- 
duje, że zniesienie takowey opłaty, bez wątpienia 
pomagałoby równie do rychleyszey opłaty meioi- 
mek, jak i do akuratnieyszego wnoszenia w cza­
sie następnym podatków, podług pojedynczych okła­
dów; zatem sądzi za rzecz pożyteczną przystąpić 
do środków następujących: I) Znieść opłatę po­
datków z dwóch stanów albo z dwóch gubermy, u- 
stanowioną istniejącemi prawami od osób, przecho­
dzących do innego stanu , lub przenoszących się 
a jedney gubernii do drugiey. II) Na tey zasadzie 
w ykreślić z podwóynego okładu wszystkich tych, 
którzy w  nim są umieszczeni od następnego pół­
rocza po utwierdzeniu tych prawideł, zostawując 
każdego przy opłacie podatkow z jednego obecne­
go jego stanu , stosownie do czego postępować i 
ca przyszłość w  zdarzeniach podobnego przeniesie­
nia, ściśle zresztą zachowując prawidła, wydane 
o zgodzeniu się gromad na przyjęcie i uwolnienie 
chcących się przenieść. III) Niedoimki, liczące się 
za czas przeszły z dwoistego okładu nieznosić, a 
uzyskanie jey uskutecznić porządkiem ustanowio­
nym. IV) Tych prawideł nie rozciągać : a) Do
kupców i mieszczan, mieszkających po wsiach skar­
bowych na ziemiach skarbowych, którzy, używa­
jąc korzyści dwóch stanów, obowiązani są opłacać 
właściwe obu stanem podatki. b) Na jamszczy-  
kow, którzy zapisują się do kupiactwa lub mie­
szczaństwa , a którzy na przyszłość do dalszego 
o nich rozwiązania, powinni są na będącey osno­
w ie  odbywać wszystkie powinności podług jam- 
skiego stanu. Powtóre , w wyjątku z protokułu Ko­
mitetu  T P . Ministrów.  Na posiedzeniu d. 19 kwie­
tnia słuchana była zapiska Ministra Skarbu pod 
dniem 27 marca z N. 2,462 (z Departamentu ró­
żnych podatkow i poborow) wpisaney do protoku­
łu  Komitetu pod N. 735, o zniesieniu opłaty po­
datkow z dwoistego stanu lub we dwóch guber- 
nsjach. Komitet, znaydując wyrażone w tern przed­
stawieniu przełożenia Ministra Skarbu.zasługującemu 
na uwagę i pożytecznemi, postanawiał: je utwier­

dzić, wyjednawszy na to N a y  w y  ź s z 5 zezwo­
lenie. Na posiedzeniu dnia 3 lipca objawiono Ko­
mitetowi, że C e s a r :? J e g o m o ś ć  na postanowienie 
Komitetu zezwala. Komitet postanowił: kommuni- 
kowac o tern Ministrowi Skarbu dia wypełnienia 
przez wypis z  protokułu. R o z k a z a l i  : dla dopro­
wadzenia pomienionego N a y w y ż e y  potwier­
dzonego postanowienia Komitetu PP. Ministrów, 
do powszechney wiadomości i dla powinnego w y­
pełnienia, zalecić wszystkim Rządom gubernial- 
nym i Izbom Skarbowym przez Ukazy, i również 
przez Ukazy uwiadomić i wszystkich Ministrów; 
a do Nayświętszego Rządzącego Synodu i do wszy­
stkich Departamentów Rządzącego Senatu prze­
słać uwiadomienia. Dnia 17 listopada 1824 roku. 
(Z  Igo Departamentu).

O przesyłaniu  do R a d y  Opiekuńskiey kopiy  
plenipotencyy, świadectw o prawie sukcessyi , te­
stamentów i innych aktów , tyczących się o trzym a­
nia z kassy zachowawczey za biletami p ien iędzy .

W edle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, Rzą­
dzący Senat słuchali przełożenia Ministra Spra­
wiedliwości, Pana Jenerała piechoty i Kawalera Xię-  
cu  Dymitra Iwanowiozk Łobanowa-Rostow skiego, 
że Pan Opiekua honorowy moskiewskiegoDomu w y­
chowania, Radca tayny Kuszników  , w odniesieniu 
się do niego wyratił, iż dla zapobieżenia mogące­
go się zdarzyć fałszerstwa; w przedstawianych dla 
odebrania pieniędzy za biletami zachowawczey  
kasiy, plenipotenoyacb i innych śktach, Rada Opie­
kuńcza moskiewska naypoddaniey uprasiała N a y - 
j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o -  
r o w n y  o rozkaz, iżby przez Rządzący Senat za­
dęcie wszystkim urzędom , do których należy do­
stawiać do Rady prze® pierwszą pocztę, kopije ple- 
nipoteńcyy, świadectw na prawo do sukcessyi, te ­
stamentów i innych aktów, ściągających się do o- 
trzymania z kassy zachowawczey za biletami pie­
niędzy; i że to postanowienie Rady N a y w y ż e y  
potwierdzonem zostało przez C e s a r z o w ą  J e y m o ś ć . 
O takowern postanowieniu Rady Opiekuńczey Mo- 
skiewskiey, które zasłużyło na N a y  w y ż s z e  po­
twierdzenie N a y JAŚNIEYSZEY CESARZOW EY J l YMo Śc I 
M a r y i  F e d o r o w n y , P. Minister Sprawiedliwości 
przekłada Rządzącemu Senatowi, z tern, azali nie
podoba się zrobić należytego rozporządzenia dla do­
prowadzenia go do skutku R o z k a z a l i ;  stoso­
wnie do przełożenia Pana Ministra Sprawiedliwości, 
wszystkim Izbom cywilnym, Sądom głównym, je- 
neralnym i gubernskim, również KurladzkiemU 
Ober-Hofgierychtowi, Inflandzkiemu 1 lofgierj^chto- 
wi i Estońskiemu Obe r-Landgiery chtow i załecićpźb/ 
dostawiały do Rady opiek.uń,kiey , przez pierwszi 
pocztę, kopie plenipotencyy, św iadectw na prawo 
sukcessyi, testamentów i innych aktów , ściągaj?' 
cychsię  do otrzymania z kassy zachowawczey *a 
biletami pieniędzy; dla równegoż w podobnych 
rżeniach i ze strony sądów powiatowych i  n,a£1“ 
stratow w ypełnienia, posłać do wszystkich 
dow gubernialnych i obwodowych Ukazy. P nla *9 
listopada 182! roku. [Z  Igo Departamentu)•

M i a s t o  W o l n e  K r a k o w .
Dnia  5 grudnia.

(z G azety Pf; ąrszawskiey).
Jeszcze w lipcu roku zeszłego 1825, N a y j a -  

ś m i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  W szech Rossyy, ze szcze- 
gólney łaskawości dla-JP. M u nich , profesora aka­
demii K rakow sk iey , raczył go udarować ko­
sztownym pierścieniem , w nagrodę pracy, podję- 
tey w  dziełach przez tegoż profesora wydanych. 
Teraz świeżo N. Król Jrr.ć Pruski, równie raczył 
przesłać temuż JP. Profesorowi^ Munich  medal 
złoty z wizerunkiem swoim , jakie w nagrodę u- 
czonym dawane bywają; zaszczycił oraz N. Król 
Jmć Pruski JPana Miinich  nayłaskawszym przy­
łączonym listem. Są to drogie dowody łaski Mo­
narchów, Protektorów tuteyszey akademii.

W i e l k i e  N i ę z t w o  P o z n a ń s k i e .
Poznań dnia  5 grudnia.
(z G azety Warszawskiey).

Po kilkomiesięczney niebytności, posiadamy



z«owu w  tnurach naszych  X ięH W o Ichm ość N a-  
^ isstn ikow siw o, którzy  w czora w ieczorem , wraz  
^chstoynemi sw em i dziećmi , z  zamku Ruheberg  
^ S z lą sk t i ,  w.naypożądańszym stanie zdrow ia po­
wrócili.

p  R  XJ s  S Y.
B er l in  d. 27 listopada.

(z G a ze ty  le Conservateur I m p a r t ia l .)
A kt m a łżeń s tw a  N . K ró la  Jrnci Bruskiego,  

z H rabianką A ugustą  H arrach.  ̂ , \
, ,M y F r y d r y k  W ilhelm .)  z E o ż e y  łaski Król 

Pruski.
G dy z niećlocieczonych w yro k ó w  Boga, nay-  

droższa i nayukocbańsza małżonka , K rólowa L u ­
dwika  , zawcześnie przez śmierć d. 19 lipca 1810 
o b r a n ą  nam została, a Opatrzność obdarzyła k w i-  
tnącetn. potom stwem  Królewskie małżeństwo na­
sz®, i następstwo tronu podług wszelkich nadziei 
ludzkich było zapew nionem , wahaliśmy się przy­
stąpić do drugiego Królewskiego małżeństwa, żie 
jednak teraz naymłódsza nasza ukochana córka  
Wkrótce zaślubioną będzie , a rozłączenie się ze 
Wszystkiemi naszemi kochanemi córkamj, przy na­
szych podeszleyszyeb latach, pozbawia nas tow a­
rzyskiego i domowego pożycia ,  przeto za przyja­
cielską radą bliskich krew nych, aszczególniey zape­
w niw szy  się o nayserdecznięyszem porozumieniu  
Jego Królewski^y W ysokości,  K rólew ica następcy  
ir o n u ,  oraz w stystk ich  obecnych tu  teraz kocha­
nych naszych dzieci i tych, którzy przez małżeń­
stw o  są spokrewnieni z Nayjaśmeyszyrn K rólew ­
skim Domem dzieci szwagrów , postanowiliśmy  
P-zystąpić do drugiego m ałżeń stw a , i Hrabiankę  
Augustę H arrach,  dla zalecających ją szacow nych  
P1 ay m io tó w , z zezwoleniem jey rodziców , obrać 
Za przyszłą N a s /ę  małżonkę. W  dniu dzisieyszym  
planow aliśm y Hrabiankę H arrach  X iężną  Lignic-  

i Hrabiną H ohenzollern , i chcemy, aby to m al­
e ń s t w o ,  podług ustaw naszego Królewskiego do- 
*pu, było teraz i na przyszłość uważane za mal­
e ń s t w o  morganatyczne; dla czego n inieyszem  sta­
now im y : iż w przypadku p o to m stw a , spłodzone  
d.aeci i ich potomstwo nosić mają ty tu ł  X iążąt  i  
Xiężn Lignickich, Hrabiów i Hrabin Hojienzollern)  
°raz używać herbu małżonce naszey, X iążnie  L i-  
knickiey, nadanego. Ci X iążęta  i X iężne L ignic-  

le« Hrabiowie i Hrabinie H ohenzollern , z potom-  
sl'Vem sw ojem , są i będą w yłączen i od wszelkie-  
8° następstwa i wszelk ich  praw spadkowych i i n - 
f’ycb, s łużących Xiążętom  i X iężnom  domu Kró-  
lewskiego , * oraz mają bydź u w a ża n i ,  za zupełnie  
Zaspokojonych przez postanowienie, które podobnież 
dzisia w osobnem, i na wezw anie  nasze przez Jego 
Królewską W ysok ość  ukochanego Syna naszego, 
K rólew ica  Następcę tronu, wspólnie poapisanem pi­
smem objęliśmy , w ktćrem przeznaczyliśmy pie­
niądze na szpilki i fundusz w dow i małżonce na- 
s*ey X ięźnie  Ligm ckiey. O tych uczynionych  
przez nas rozporządzeniach i postanowieniach u w ia­
domiliśmy małżonkę n a s z ę , X iężn ę  Lignicką i 
Hrabiów jey rod ziców , a zapewniliśm y się o ich  
P?’,zy ię c iu « jak w  wydanem  przez nich osobnem  
piśmie nam oświadczyli. Gdy m ałżeństwo nasze 
z  .Kiężną L ig n ick ą ,  nastąpiło przez pobłogosła­
wienie doktora E y le r t  , Biskupa Ewangielickiego,  
^  kaplicy- zam kowey w  Charlottenburgu,  dnia dzi- 
Sleyszego. w obecności kochanego naszego syna,  
Jego K ró lew sk ie j  W ysok ośc i  Królewica następcy  
tronu , oraz Jego Króle wskiey W ysokości W i e l ­
kiego Xięeia Meklemhurgsko-Strelitzkiego, tudzież  
Hrabiów rodziców, i kilku w yższych  sług naszych;  
°głaszamy w ięc  n inieyszem  X iężnę Lignicką, H r a ­
binę Hohenzollern ,  za naszę ślubną małżonkę. Na  
°o wszystko- kazaliśmy w ydać  ninieysze pismo i 
'vłasnoręcznie je podpisaliśmy s w yciśn iem em  wię-  
kszey naszey K ró lew sk ie j  pieczęci. Działo się W 
Berlin ie  dnia 9 miesiąca listopada, roku po naro­
dzeniu C hrystusa  1824 , a 27^0 panowania naszego.

(L. S ) (podpisano) F r y d e r y k  W ilh e lm ,
Baron Altenstein . K i t  cheissn.
Hrabia Billów. Schuckmann.
W .  X iążę  W ittgen s te in .  H r .
Lcittum. Klcu'iz, Hake.

N i d e r l a n d y .
B ru x e l la  d n ia  28 l istopada.
(z G a z e ty  W a r s z a w s k i e j .1

Statek pocztow y, na którym  były sprzęty no­
wego posła angielskiego przy dworze naszym,  
rozbił się na morzu podczas żeglugi , i  utonął ze  
wszystkimi ludźmi.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d.  27 l is topada.

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ) .
Pom iędzy w ielą  o sob am i, które niedawno 

m iały  wysłuchanie u Króla Jrnci, znadowali się tak­
że X iążę B assano  (M aret)  i  Hrabia Lobau  (jene­
rał M ont on).

Gdy niektóre dzienniki tu teysze  u czyn iły  
zarzut Ministrowi sprawiedliwości, iż często wzbra­
nia się przedstawiać Monarsze skazanych n a ro żn e  
kary do ułaskawienia, przeto M on itor  ogłosił w y ­
kaz, z którego się przekonać można, iż od x s tyczn ia  
1821 do 1 listopada 18x4 roku 5goi osądzonych  
w inow ayców  otrzym ało przebaczenie lub z m n ie j ­
szenie kary. W  tey  liczbie jest 120 ludzi, skaza­
nych za polityczne wykroczenia.

Im bardziey (pisze dziennik A ris tarque ) zg łę­
biamy zasady M o n a rch ii , tern m ocn iey  prżeym u-  
jemy się uczuciami u szan ow an ia , uwielbienia i  
przywiązania do niey. Szerzenie się bezbożności i  
ateizmu zw róciły  ludzi do religiynego sposobu m y ­
ślenia, t a k , jak zgubne nauki o nayw yższey  w ła ­
dzy ludu zw róc iły  narody do Monarchii.

Król Jmć m ianował Pana Gros  baronem, za  
piękne wym alowanie kopuły w kościele S w ię tey  
Genowefy.

Francuzi z fregaty G ala tea  obchodzili w  S m y r ­
nie  wstąpienie na tron K aro la  X .  Dow ódca jey  
dał u c z t ę , na którą także w szystk ich  dowódców  
obcych okrętów zaprosił. W ie c z o r em  oświecono  
rzeczoną fregatę.

A n g l i a .
L o n d y n  d. 27 l is topada.

(z G a ze ty  W a rsza w sk ie y .)
Król Jmć złagodził karę 12 zbrodniarzom, ska­

zanym na śmierć, lecz zatw ierdził  w yrok im ie r c i  
w ydany  na bankiera F ountleroy ,  albo’wiem 12 sę­
dziów angielskich , którym  Monarcha, z powodu  
podaney prośby za rzeczonym  bankierem, polecił  
rozstrzygnąć zapytanie: czyli  pełnom ocnictw a na­
leżą do pism, za których fałszowanie prawo sta­
n ow i karę śmierci, dali jednomyślnie potw ierdza­
jącą odpowiedź. W  skutku c z e g o ,  d. 24  b. m.  
o godzinie 6tey zrana, posłaniec sądowy w  to w a ­
rzystw ie  xiędza przyszed ł do więzienia ’P .  F ount­
leroy, i ośw iadczył mu, aby się przygotow ał na  
śmierć, bo d. 5o b. m. będzie straconym . Z osta­
li go czytającego nabożną xiążkę; po czarney p ie-  
częoi, którą uyuzał w  ręku posłańca sadowego,  
poznał zaraz : co znaczy  ta w izy ta , „G otów  je­
stem  umierać (rzekł), 1 lepiey że tu umrę, n iż  że ­
by mnie do dalekiego nieznanego kraju na w ygna­
nie w ywieziono. Gdybym uciekł do A m ery k i ,  
każdy kęs chleba byłby dla mnie trucizną. Pocie­
chą jest dla mnie, iż troje dzieci moich nie są o-  
p u szczon e , i że sm utny móy przykład u tw ierdzi  
syna mego na drodze c n o t y P i s m o  sądu w zg lę ­
dem  stracenia jego jest w  następującey osnowie: 
„D o urzędu municypalnego miasta L o n d yn u  oraz  
Inspektora więzienia N ew ga te .  Dnia dzisieyszego  
uczyniono J irólow i Jmci na radzie jego doniesienie  
iż He nr i  Fountleroy  , podczas posiedzeń W 
październiku, w  ciągu których osądzono w sz y ­
stkich  więźniow_ w  Ń e w g a te ,  został skazany na  
śmierć. W o lą  jest Króla Jmć!, aby uskutecznie­
nie w yroku  nra wspomnionego H en ri  F uontleroy  
nastąpiło d. jo  b. m. listopada. N in ieyszem  w ięc  
pismem rozkazuje się W P a n o m , aby w  następny  
w torek  odbyła się exekucya rzeczonego H enri Fo­
untleroy.  « V

W  żadnym kraju postępowanie prawne n ie  
ma ty le  form alności,  jak w A n g l i i ,  jeden błąd  
w  wyrazie, a naw et om yłka w pisaniu oskarżenia  
lub wyroku, często stanowić może w zględem  Ży­
cia lub śmierci. A d w ok at Fana F ou n tleroy  , po
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odVwiconych f' .zez  sąd wnioskaoh jego p rzec iw k o  
w y ro k o w i śm ierci,  u siłow ał dowieść niedokładno­
śc i  jednego w yrazu  w ty m że  w y r o k u ,  i podał 
K rólow i Jm ci prośbę o przeyrzenie tegoż w y r o ­
ku z powodu zachodzącey om yłki. Rozkaz Mo­
narchy  w  te y  mierze zow ie  się: W r i t  o f  error. 
A d w ok at  zasadzał prośbę swoj^ na tem, iz Fount-  
le ro y  został skazanym za f o r g e i  deeds, co jest m y l­
n ie , gdyż pełnom ocnictw o (power o f  a t to rn ey) nie 
jest deed. Prokurator K rólew ski nie przypuścił  
tey  róinicy.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Od dnia i  stycznia  roku przyszłego, w y ­

chodzić będzie w  R z y m ie ,  now e pismo peryody-  
czne, te o lo g ic z n e , w ydaw ane przez xiędza M a r -
c h e t t i .

_  Z  opisania kilku A nglików  (wyraża jedno 
z  pism peryodycznych niemieckich), którzy w ro­
ku 1819 burzą zapędzeni byli na chińską wyspę  
H a in a n  , a potem przez w iększą część Chin mu­
sieli podróż odbywać, okazuje się, iż w cywiliza-  
cyi nie bardzo górujemy nad Chinami. Kray ten  
podobny jest w szędzie  pięknemu ogrodowi, i w szy ­
stk ie  pola uprawiane są, |ak ogrody; nie masz ni­
gdzie nieużytego kawałka z iem i;  w szystk ie  go­
śc ińce  wysadzone są drzćwam i , a w pew nych  
odległościach w  m ieysca do odpoczynku opatrzo­
ne; nigdzie nie widać żebraka. N ie sieją tam zbo­
ża lecz sa d zą  po  z ia rku  w ziemię. Ray ten praw­
d z iw y  w praw iał podróżnych w zachwycenie .

—  Klub przyjaciół przemysłu narodowego we  
F rancyi,  złożony z licznych  zam ożnych obywateli, 
odbył dnia 11 listopada publiczne posiedzenie, na 
którem  następujące rozdano nagrody pieniężne: 
i i  D róciarzow i Galen z L u g d u n u  (5 ,2oo zł. poi ) za 
sposob ciągnienia drótu miedzianego w takiey cię-  
kości, jaką dotąd ty lko  w  N o rym b erd ze  nadać u- 
tniano, i zkąd do Francyi był sprow adzanym .— 
a)T yleż  P. / ip p e rn , za wynalazek sposobu, ochrania­
jącego mięso i inne w iktuały  od zepsucia, wczasie że­
glugi morskiey : postępowanie P. A ppern  już d o ­
św iadczen iem  w sp a r te 'z o s ta ło : bo wszelkie zapa­
s y  żyw n ośc i  okrętow ey, jego sposobem urządzone, 
nie podpadały naym nieyszem u zepsuciu, przez dwa  
lata, (chociaż w  ty m  czasie okręt po dwakroć li-  
n jją p rzech od z ił) , ale nadto utrzym ały się w jak 
naylepszym  sm ak u , i nic z pożywności sw ey  nie 
s trac iły .—3) śt,000 franków w łaścic ie low i dóbr ziem ­
skich  , P. de le M o le r e , za wynalazek nowego  
m łynu, nie ty lko  do mąki, lecs  do wszystkich po­
trzeb,użyć się mogącego, obracanego za pomocą wia­
tru  lub koni, a postaw ienie którego ty lko  600 tala­
rów  kosztuje—  Premium i , 5oo franków ,w yznaczo­
n ych  za rozwiązanie pytania: Jakimby sposobem 
naykorzystn iey  i nayużyteczniey  ludzi ślepych do 
pracy  użyć można b y ło?  przysądzono instytuto­
w i  głucho-niem ych. Jeden z uczniów tego insty­
tu tu , podał tak ie  myśli swoje na piśmie, o sposo­
bie zatrudnienia ślepych: za co tow arzystw o  ofia­
row ało  mu medal srebrny i 3oo franków nagrody—  
N a  rok przyszły ma tow arzystw o  70,000 franków  
w kassie swojey , a przybędzie do nich jeszcze 
20 000 franków, ca ły  w ięc  kapitał na premia w ro­
ku przyszłym  w y n ies iego  000 franków ( i 4 4 o o zł. 
poi.):__ Podane zadania są. następujące : W y n a le ­
z ienie  surrogatu w  m ieysce U ltra rn a r in y ,n ie u iy -
w ając w cale  L a p is -L a zu l i ,  który jest zadrogi----
Z a  naylepszą poprawę p iecó w .—  Za naylepszą  
czarną  farbę do kapeluszow, przez użycie d o n icy  
żelaza, roślinnym kwasem przysposobionego— Spo-1 
sob naykorzystnieyszy użycia wapna na pognoy,czy­
li do u p raw y  Sposob trw ałego zachowania lodu,
lub jakimby sposobem lód s z t u c z n y , a niekosz-  
tovrny, mógł bydź preparowanym.—- Jakieby^atru-  
dnienie użyteczne było dla klassy ludu w ieysk ie-  
go  naykorzystnieyszem  i jakimby sposobem nay-  
snadniey upowszechnić się  dało. Na to ostatnie

za p y ta n ie  w y zn aczo n o  dw ie  nagrody , iednę  Sooó; 
d ru g ą  i5oo  franków .

—  Fan Lu cyan  , nauozyciel W eteryn ary i W 
T u ry n ie , w yd a ł p isem ko, w  którem w y r a ż a ,  iż 
koń mający i 5 lat, ze S z w a y c a ry i ,  dostawszy bola 
w  brzuchu, w  kilka godzin zdechł. Po rozczłon­
kowaniu jego, znaleziono w  brzuchu dwa kamienie: 
jeden w ażący 16 fu n tó w ,  a drugi funtów; O  
prócz tego było 49 małych kamyków , które ra­
zem  w aży ły  półtora funta.

O B R  R  B  JL E  H  I  E.
JL urn  o i; OK o u y  l l o ’im a .u m y  ^ .la  o ó u y n g iip o iia -  

I i i / t  h h ;h k h x e  n o ’iiiiOBMX'b c iy a u m te j i e u  noinpeÓ H Bi 
HHJKeim canHbDi B en in , mvieHiio: c y  k ii a m c .uh0 3 o.1 e -  
n a r o ,  ó B jia ro , c t ip a ro  n  u e p H a ro  B o o ó iąe  0802  ap . 
i 4  B ep ., n .iH c y  u e p n a r o  7 4 5  a p .,  cm aiv iegy  m e j im i-  
3C vieuaro oogy  a p . 4  B e p ., cy ic n a  c i ip a ro  x n o u c m a - 
r o  5 y 52 a p . 8  u e p .,  ^ ra M C x a r o  n o jio m H a 7 6 0  a p . 
12 s e p . ,  KMBepóBi.: g n a n o u im rjiió H O B t 0 7 9 ,  a  g jia  
iiH B aurtąoB b 2 2 ,  ih . ih i ie  u e p n t i x b  n o u p x o B b ix n  
n rp e y ro u b H b ix B  101 , raucm yiyO B u u e p  1101x11 c y -  
k o h h m x e  co  iicew ii c iirnn ir,ix jb  i o 6 4 , 11 canOi'KHaro 
m o B a p y  n a  a o n y c a n o r n  c e  no,ąoiui;a.vm  ii co  b c r m e  I 
irp iióopoM Ł  532  n a p il i ;  Ąjia nocn iaB K ir o h b ix e  b t . i -  I 
3BiBaeMM y;iie, ó e ijiii a te j ia io ią ie  Ha Ha3i ia u e u u b i; i  
cpoK.11. 11 E ó  n o c jiB g u iii  H3E h i i x e  i r o  c e r o  g e x a -  I 
ó p ń  c e  j ib h c u ii im iic e  m ejiaioigH M H  n p o i i3B e^e iib i 
m o p r i i  h  n o c ji '13/p ia n  p h H a  3a  n o c n ia c i iy  o 6 m e b c E x e  
B in u e o 3H aH eH H w xE B e ip e u  póbH BJiena 8 i . 5oo p y ó . ' 
H o u in a M in E  Haxo,ąfi p i n y  c iio  B t.icox.oio, BM3b iB aerm i 
chim e b m o p  mm no  aie.iaioipK X E  n p im ą m E  n a  c e ó a  c x a -  ! 
saH Hyio no cn iaB K y  in ia ie  o G i.an .ie im o u  h,1ih e i , • c e  
m tiM E, H inoóbi m ax o B h ie  m e .ia io ip ie  g .ia  n p o i i3B e- ; 
g e ii i i i  c e  HiiMii n a ^ .ie a ia ip iix E  m o p ro B b  h b h jih c b  
b e  i lo H m a s im ii  b e  HH/KeoSHaueriHbie cp o x w , hm  an­
n o : ig  h  22 c e ro  g e x a S p a  c e  oaaroHageiKHbiivtH H | 
saxoHHbiiMH s a .io ra  viH, 6 e3E k o i i x e  h h k ti io  ; k e  n io p -  
r y  f lo n y ip e iiE  u i.iin  1. neM o aiem E , ^ a a ftti iiu iin a iE  x o u -  
g u p i i i  o ó ii iiB ie u ii i 6y .i,ym ii n p i i  m o p r a x E .

H o M i n a M i n E  HSB'JnpaemE/ipii n iO M E , unio m o p -  
r i i  npoH3BogHMEi óbimB M oryniE Booóipe Ha bc® 
B b iu ie o s H a M e i iH E iH  B e i p H i 'u  n o  p o 3 H B  u a  m li H3E 

( h i i x e ,  Kino urno B3HinB Hoaie.iaemb.

O  g  ł  o s z  e n i e.
P ocztam tow i L itew skiem u na umundurowa­

nie niższych pocztow ych  służących, potrzebne są 
niżey wyrażone rzeczy , a mianowicie : sukna cie­
mnozielonego, biab go, szarego i czarnego w  ogóle 
5,802 arszynów i 4 w ierszkow, manszestru czar­
nego y45 arszyn. , stametu ciemnozielonego 5 ,3g7 
ars/.ynow 4 w ie r s z . , sukna szarego grubego 5,752 
arszynów fi  wiersz. , płótna flam anskhgo j 5o ar­
szyn. 12 wiers. , g iw erow  : dla pocztylionow 3791 
a dla inwalidów 2a kapeluszow czarnych poiarko' 
w y ch  stosow anych x3 i,  halsztuchow czarnych s'1" 
kiennych zupełnie uszytych i ,o 64 , i towaru n« °~ 
bówie na półbóciki z podeszwarpi i calem przy~ 
rządzeniem 532 par; dla ich  dostawienia w ezw a­
ni już byli życzący  na term iny naznaczone, a na 
ostatnim z nich fi. 1 teraźnieyszego grudnia , ze  
stawającemi odbyte zosta ły  targi, i ostatnia ceaa  : 
na dostarczenie hgólowe wszystkich  w y żry  w y -  1 
rażonych rzeczy, oświadczoną została 81.000 ru­
bli. Poeztamt znaydując cenę tę  za wysoką, w z y ­
w a  ninieyszem powtórnie życzących  wziąć na sie­
bie pomienioną dostawę za niższą od oświadczo- i 
ney ceny, z tem, izby takov^i życzący  dla odbycia  
z nimi zw yczayn ych  targów, przybyli do Pocztam-  
tu ńa n i ie y  wyrażone term iny, a mianowicie; dnia 
19 i 22 teraźnieyszego grudnia z pewnemi i pra- 
w n em i ew ikeyam i, bez których nikt do targu przy­
puszczonym bydź nie tnoże, dalsze zaś Warunki ob­
jawione będą przy targach.

Przytem  P ocztim t uwiadamia, że targi od­
byte  bydź mogą ogólnie na w szystkie  w y żev  w y ­
rażone rzeczy, i oddzielnie na te  z nich, których  
kto podjąć się  zechce.

P o zw o lon o  drukować , Z  polecenia J W ,  W  ojennego Litewskiego Gubernatora
A n d r z e y  B ucharski R z e c z y w is ty  R a d ca  Stanu i K a w a le r ,

w Drukarni Redakcji,


